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F r a n k f u r t ,  8. Czerwca. — Wciąż obiegają pogłoski o zadanej klęsce ' la fe l,  Sclioder, owi mężowie rew o luc j i  jak Becher, Sclicrr Kopp W o l f  
wojskom monarchicznym na Bergstrasse. Szczególniej kosyniery mieli heskich itp. z oburzeniem powstali, przeciw tak podstępnemu działaniu miuistcr-
c h e v e a u le z e ró w  doskona le  p o k ie re s zo w a ć  kosami. —  P o tw ie r d z a  się. w iu d o -  s tw a . Kddinger nazywa to zbrodnią przeciw ludzkości, gdyby się izba
mość o przeniesieniu głównej kwatery nu narchicznej do D a r  m s t a d  u ze natychmiast zgodzić miała na roztrząsanie tego doniesienia urzędowego
względów stra teg icznych.- Z górzystego Ha de nu wyszło pierwsze powo- Wniosek deputowanego Vajel w rzeczy samej odrzucono, ale zmezną w ie ’

Nie wyćwiczeni w robieniu bronią udali się do RaszUdu. Nie ulega kszośeią głosów odesłano do wydziału i już na ju tro  zrana o »odzinic 9
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posiedzenie dla ostatecznego postanowienia wyznaczono. — Dzisiaj wieczo­
rem pal lament ma odbyć posiedzenie swoje, uchwały jego wzbudzają cie­
kawość powszechną. W  tej chwil i zwołano wszystkich oficerów burger- 
w ery i do radzcy miasta Duvernny a głównego agitatora pomiędzy wojskiem, 
Gustawa W erne r aresztowano. Przyjdzie niezawodnie do krwawego starcia

F  r  a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 9. Czerwca. — Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e .  Po-  

s i e d z e n i e  d. 9. Czerwca. Prezes Dupin. Uderza godzina 2d i zaledwie

wątp l iwośc i, że Badcn wystawi 2 0 0 ,0 0 0  zbrojnego ludu, pierwsze p o wo ­
łanie bezy 1 2 0 ,0 0 0 .  Pod Heidelbergiem stoją już massy pod bronią. G ło ­
szą, ze w iMoguncyi mają zamiar monarchowie odbyć kongres.

S t ii t g a r d 8 Czerwca. — M i n i s t e r  s t w o w y r t c iii b e r g s k i e do 
l u d u  w y  r t e m b e r g  »k i eg o. Dotyczasowc niemieckie zgromadzenie na­
rodowe w Frankfurcie w skutek uchwały z d. 30. Maja r. h. ‘przeniosło 
siedlisko swoje do Stutgardu. Zgromadzenie przesiedlone, sprowadzone 
do szóstej zaledwie cząstki składu swego, i jedyne ty lko  stronnictwo ludu

przedstawiając, na pierwsze,,, posiedzeniu swoje,„  w niewielu godzinach, 1 0 0  deputowanych znajduje się obecnych. Przed pustemi ławami odbywa ja
bez rottrząsnieiiia dostatecznego, postanowienia nader ważne uchwaliło, po- się rugi. Sautera mówi przeciw wyborom w departamencie niższych A lp
między .onem,, aby dotychczasową władzę centralną w Frankfurcie zrzucić Cremieux, Haze, Fortoul i inni biorą udział w rozprawach. W y b o ry  te
a regencyą z pięciu członków złożona ustanowić. Ta zaś rozpoczyna urzę- przechodzą ty lko 2 4 0  przeciw 2 3 0  glosom. Bac przerywa dalsze rugi in -
dowame swoje od przywłaszczenia sobie prawa rozkazywania wojsku wszy- tcrpełlacyą ministra: na giełdzie obiegają telegraficzne depesze z Rzymu bar-
st ic i  państw niemieckich, i zaręczając, że wszelkiej dokładać będzie usil- dzo ważne. Czemuż, ministerstwo nie uważa za rzecz godną, udzielić tych
ności dla odwrócenia wojny domowej, niepozostawia żadnej w ą tp liw o ś c i, depesz zgromadzeniu. Cremieux powiada, że zamilczenie o tych depeszach
dla każdego stosunki te znającego, że postępowanie je j  doprowadzić jody- d zie je  się z obrazą praw władzy prawodawczej, która jest wszechwładną
nie może do roztrwonienia k rw i  i majątku Wyrtembergu w walce bratniej po wypędzeniu k ró la . Dufaurc minister spraw wewnętrzny ch mówi • zdaie
i nierównej zupełnie w obec większych państw niemieckich, a przez ofiary się, że starają się poważnie władzę prawodawczą z wykonawczą Głosy
pieniężne jakichby rząd rzeszy nowo zamianowany w Sztutgardzie na z lewej: dla czego udzielacie depesz giełdzie wcześniej niż nam Dufaure
przód ty lko mógł ządac od kraju naszego, zru jnowałby zupełnie pomyśl- wzdryga ze wzgardą ramionami: nie uważam za rzecz godną odpowiadać na
nosc naszą , tak juz  nadwątloną. , t;,k ie przerywania. (Burza w stronnictwie góry.) Dufaurc zaklina zgroma-

«enia i niepodległości przyw iąza ł; lecz taić przed sobą niemożemy, jak D z i e n n i k  s p o r ó w  i la P r e s s c  podały wczoraj następujące
ważne nawijają się wątpliwości w* względzie prawa zgromadzenia w zmie- góly o zaszłych nieporozumieniach pomiędzy Lessepsein a Oudinotem

o p o ju t rz a  odroczoDo.

szcze-
. . . . . . . .  , „  • - . pomiędzy Lessepsem a Oudinotem w g łÓ -

nien.u władzy centralnej ustanowionej prawem z d. 28. Czerwca 184 8. aż wnej kwaterze pod Rzymem: zgromadzenie konstytucyjne rzymskie odrzu-
zamianowania stanowczego władzy rządowej dla Niemiec, na inna, cilo na dniu 30 . Maja pierwszą konwencyą, względem obsadzenia Rzymu

wreszcie niepodlega żadnemu powątpiewaniu, iż nowej regencyi tej przez wojska francuzkic w celu obrony tej stolicy przeciw Austryakom

do

• • f  • • * ! * • • •  i • * U  ił j v  •
pienięznemi i silanu zbrojnenu wyrtembergskiemi, i pokładamy zaufanie cza się wsparcie Francyi mieszkańcom państwa kościelnego; oni uważają

dla praw poszanowania i utrzymania porządku i spokojności publicznej. Na- kacya nie ma być przerwana. Art. 3. rzeczpospolita francuzka gwarantuje
szem staraniem będzie zjednać znaczenie dla konstytucyi i wszystkiego, cze- territorium przez swe wojska obsadzone przeciw obcej interwencyi. A r t .  4. 
go się lud niemiecki po niej spodziewa, na drodze legalnej środkami, jakie ' "  ' ”
przeprowadzić się dadzą. — Stutgard 8. Czerwca 1849 .
R o m e r .  K o s  er.  R u p p l i n .  S eh in i d I i ng e r. D u v e r n o y .  G o p p e l t .

Potem oświadczyli zgodność swoje z tein dowódzca naczelny z komen­
dantami batalionów byrgerweryi całej i kolegia obywatelskie dodając, że 
z bronią w ręku bronić będą Wyrtembergu przeciw anarchii. — Dziś rano 
burzliwe było posiedzenie izby deputowanych, której rząd odezwę powyź-

obecny układ zostanie przedłożonym francuskiej rzcczypospolitej do ratyfi- 
kacyi. Art. 5. w  żadnym przypadku nie mogą ustać skutki tćj konwencyi 
przed upływem dni 14 po ogłoszeniu urzędowein nicratyfikaryi tej konwen­
cyi. Układ ten podpisany pod d. 31 . Maja przez t ryu m w iró w  i Lessepsa, 
doręczył ostatni jenerałowi Oudinotowi, k tóry tego samego dnia obsadził 
monte Mario z zachodniej strony miasta i udał się ku w il l i  Pamfil i, aby po 
odrzuceniu pierwszej konwencyi uderzyć na Rzym. Oświadczył, że nic

przesłał, dla oświadczenia się potwierdzającego. Wprawdzie wnosząc przystępuje do konwencyi, zawiesił jednak wydane rozkazy do ataku, aż
z o askow po odczytaniu można było mieć nadzieję, że izba także w tćj do nadejścia depesz rządu francuzk. Uwiadomił o tein t r ium w irów  i oświad-
waznej sprawie n i e z w ł o c z n i e  przechyli się na stronę ministerstwa. Ale czyi I.essepsowi, że konwencyą przedłożona sprzeciwia się instrukeyom jemu
strona ewa, czerwoni, resztki dawnego parlamentu, jak Rtidinger, Telzer, danym i sądzi, że nieodpowiada oczekiwaniom rządu francuskiego. Z  tego
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p o w o d u  nic p r z y j m u j e  j e j ,  u w a ż a  j ą  *a n i e b y ł ą  i oznaj mia  o tern t r . u r a w i -  
r o m .  Jeżel i  r z ą d  Francuzki  p r z e z  L a t o u r a  d ’A u v e r g n e  s w e  z a m i a r y  da  po-  
z n a ć ,  na tenczas  ściśle j e  w y p e ł n i .  Aż  do  tej  chwi l i  o d m a w i a  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i a  L es s e p s o w i  p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m .  Le s se ps  w  s k u t e k  t ego  o p u ­
ści! g ł ó w n ą  k w a t e r ę ,  w  celu udania  się do  P a r y ż a ,  a j e n e r a ł  O u d . n o  w y -  

lal j e n e r a ł a  R e g n a u l t  de St .  J ean  d’A n g e l y  do m i n i s t e r s t w a  t r an cu zk ic go ,  

m u  p r z e d s t a w i ć  p o ł o ż e n i e  rzeczy.
Dz i en n ik  p r o w i n c y a l n y  K i n a  n ci  p a  t i o n w y c h o d z ą c y  w T oulous e  rzuc i ł  

m y ;i  o koni ecznośc i  d y k t a t u r y  ł . e d r u  Roi l i na .  Cale  s t r o n n i c t w o  d e m o k r a -  
t yc z n o - s o c i a l n e  z a p r o t e s t o w a ł o  p r z e c i w  p o w r o t o w i  tej  p r z e s t a rz a ł e j  na  poi  
n i o n a r c h i c z n r j  idei.  P o m i ę d z y  d z ie n n i k a m i  zamieści ła  . la R e v o l u t i o n  d e -  
mo rr at iu t i e  et  soeiale co n a s t ę p u j e :  La R e v o lu t io n  d e . n oc r a t . q ue  et  soeiale  
p r o t es tu j e  p o d o b n i e  j a k  le P e u p l e  i la vra ie  r e p u b l i q u e  p r z e c i w  wsze l kie j  
idei d y k t a t u r y  i o ś w i a d c z a ,  że o b y w a t e l  l . e d r u  R o i l i . . , k t o r e g o  n a  ten cel
p r z e d s t a w i o n o  da lek i m j e s t  od p odob ne j  myś l i .

La  R e v o l u t i o n  d e mo e ra t i q ue  et soeiale niecl ice ani  d y k t a t u r y ,  ani  p r e ­
z y d e n t u r y .  O d r z u c a  d y k t a t u r ę  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  k t o k o l w i e k b y  niui  by 11, 
r ó w n i e  j ak  d y k t a t u r ę  komitetu*. Oś w i a dc z e n i e  to zgad za  s ię  z r esz tą  z p o l i ­
t y k ą ,  k tóre j  się t r z y m a m y  w u as z em  p i śmie  lak da le ce ,  ze m e  u w a ż a m y  
za r zecz  p o t r z e b n a  r o z w o d z i ć  s ię  dale j  nad  tein.  Ki edy  n i e d a w n o  P r o u d h o n  
s t a wi a j ae  ł a p kę  na L e d . . .  R , l l . ua ,  p r z e d s t a w i ł  go  na na s t ępc ę  B o n a p a r l e g o ,  
z a p r o t e s t o w a l i ś m y  p r z e c i w  t e m u ,  a na ,z a  p r o te s t  . r y j  dzis iaj sza j es t  dalszy m
c i ą g i e m  tej  samej  p o l i t y k i .

Ul a  u n i k u i e n i a  n i e p o r o z u m i e ń  c z y n i m y  u w a g ę ,  ze 1 r o u d h o n  z s w e j  
s t r o n y  ogł os i ł  p o w ą t p i e w a n i e  o j e g o  szczerośc i  w p r z e d ł o ż e n i u  r z e c z on e g o  
w n i o s k u ,  za r zucan ie  na niego p o d e j r z en i a  i że nic nie u s p r a  a i ed l iwi a  t wi e i  

dzeń dz ie nn i ka  la R e v o l u t i o n  d e m o e r a t i q u e  et soAale .
T a k  d y k t a t u r a  w e  F r a n c y  i jes t  r zeczą  n i e p o d o b n ą ,  p o n i e w a ż  p r z e c i w  

niej  o św ia d c z a  się s t r o n n i c t w o  de ino kra ły c zn o- so c ia ln e .  D y k t a t u r a  u k r y w a

t y lk o  w i unćj  f ormie  d e s p o t y z m .   ̂ _
Gi ełda  dzis ia j  j es t  z a t r w o ż o n a  nietak c h o l e r ą ,  j ak  b u r z ą ,  na k t ó r ą  się 

zanos i  w z g r o m a d z e n i u  p ra  w o d a w c z e m  z p o w o d u  s p r a w  z e w n ę t r z n y  cli.
P r e z y d e n t  rzpl i tć j  uda ł  się dzis iaj  do  u m i e r a j ą c eg o  B u ge au d a .  O s o b y ,  

k tó re  b y ły  o be cn e  o p o w i a d a j ą ,  co m ó w i ł  u m i e r a j ą c y  B u g e i u d :  Bó g o mnie  
z a w y r o k o w a ł ,  pa nie  p r e z y d e n c i e  masz  m i s s y ą  ocaleni . .  F r a n c j i . . . .  B y ł b y m  
ci d o p o m a g a ł  w s p e ł n i e n i u  tej missy i—  P r z e p r o w a d z i s z  atol i  to z w s z y ­
s tk imi  p r zy ja ci ó ł mi  p o r z ą d k u . . .  P o  t y c h  s ł o w a c h  dal  znak  m ar s za łe k ,  a że by  
się obecni  oddali l i .  B o n a p a r t e  p o t e m  w y s z e d ł  do p r z e d p o k o j u  z z ap ł ak a ne mi  
o c z y m a .  N i e w i a d o m o ,  o czćm r o z m a w i a ł  z p r e z y d e n t e m .  P o w i a d a j ą ,  że 
u m i e r a j ą c y  sa d o b r y m i  p r o r o k a m i .  Le ka r ze  z wą tp i e l i  o m ar s z a ł k u  W  tej 
c hwi l i  k ą p i ą  go  w g o r c z y c y ,  ale s k ór a  n icchce  się ro zg rz ać .  -  O g od z . n . e  

i  u p o w s z e c h n i a  się p o g ł o s k a ,  że Bi ige aud  u m ar ł  na chole rę .
R ó w n i e  z a c h o r o w a ł  na c ho l er ę  P a s s y ,  m in i s t e r  s k a r b u .  W i c i e  rod z in  

uc ieka  p r z ed  c h o le r ą  na  wsie.  Liczba u m i e r a j ą c y c h  na c ho l er ę  j e s t  o g r o m n a .
— W i a d o m o  j es t  p o w s z e c h n i e ,  że na mocy k o n s t y t u c j i  f rat i cuzkiej  a r t y ­

k u ł u  5 2  p r e z y d e n t  r z ec z y po s p u l i t e j  o b o w i ą z a n y m  jest  zdać s p r a w ę  z g r o m a ­
d ze n i u  n a r a d o w e m u  w z g l ę d e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i z a g r a n i cz n yc h .  Z lego 
o b o w i ą z k u  w y w i ą z a ł  się w c z o r a  p r e z y d e n t  i p r zes ł a ł  s w e  s p r a w o z d a n i e ,  
k t ó r e  p o d a j e m y  w s k r ó c en i u .  Z a c z y n a  od zasad s w o ic h  w manifeście  w y ­
b o r c z y m ,  k t ó r y c h  się  t r z y m a ć  p o s t a n o w i ł :  z a g r o ż o n y c h  p o d s t a w  t o w a r z y ­

s t w a  b r o n i ć ,  -  w z m o c n i ć  r zp l i t ę  r o z s ą d n ą ,  wi e l ką  i p r a w ą ,  -  po pi er ać  
r o d z i n ę ,  rel igią  i w ł a s n o ś ć ,  -  w y w o ł a ć  wsze l kie  m oż l i we  ul epszenia  
i o sz c z ę d n o ś c i ,  — z as łan iać  w o l n o ś ć  d r u k u  od d o w o l n o ś c i  i s w y w u l i ,  
— z m n i e j s z yć  n a d u ż y c i a  c e n t r a l i z a c j i ,  -  z at rzeć  ś l ady n i ez g od  d o m o w y c h ,  
_  n a k o n i ec  na z e w n ą t r z  p r z y b r a ć  p o l i t y k ę  bez u p r z e d z e n i a ,  ale i bez  s łabości .

J a k k o l w i e k  t ego w s zy s t k i e g o  dop e łn i ć  jeszcze n i e m ó g l ,  wiele się j e d n a k  
już  z r ob i ł o .  —  Nal eża ł o n a p r z ó d  p r z y w r ó c i ć  z a u f a n i e ,  co d o p i e r o  n as t ąp i ć  
m o " l o  z z a p r o w a d z e n i e m  us ta loue j  w ł a d z y .  S i l ą  n a r o d ó w  j e s t  j e d n o ś ć  o b y ­
wat el i  i p o m y ś l n y  s tan  s ka r bu .  Gdzie  tego n i e m a ,  t am i p o l i t yk a  z e w n ę ­
t rzna  nie m o ż e  stać na w y s o k o ś c i  po t ęg i  n a r od u .

Dla o s i ągn ien i a  t ego celu r z ą d  u ż y ł  ś r o d k ó w  na je ncr g ic zn i e j sz y ch  nie-  
zb ac za jąc  przec ież  z drog i  p r a w a .  U t r z y m a ł  p o w a g ę  w ł a d z y ,  m i a nu j ąc  na 
p o s a d y  ludzi  p r a w y c h  i z d a t n y c h ,  bez  w z g l ę d u  na ich p o p r z e d n i e  p o l i t y czuc

dą ż n oś c i .  , ^
O a m n e s t y  i tak się w y r a ż a :  » A b y  n i c z an i cp ok o i ć  u m y s ł ó w ,  r z ą d  

m u s i a ł  o d r o c z y ć  p r o j e k t  wr ó ce n i a  wol nośc i  of i arom n a s z y c h  n i ez go d d o m o ­
w y c h .  Na s a m w y r a z  amnesty  i ,  op i nia  p ub l i c zn a  r u s z a ł a  się w  p rz ec i ­
w n y c h  k i e r u n k a c h .  L ę k a n o  się p o w r o t u  n o w y c h  z a b u r z e n .  ó  sz t l ak o
u ż y ł e m  pobł ażan i a  gdz ie  się t y l k o  dalo.« . W i ę z i e n i a  j u ż  się o t w o r z y ł y  dla
1 5 7 0  w i ę ź n i ó w  c z e r w c o w y c h ;  w k r ó t c e  i inni  w y j d ą  na w o l n o ś ć ,  bez
z a t r w o ż e n i a  t o w a r z y s t w a .  Co się zaś  t y c z y  t y c h ,  k t ó r z y  za w y r o k i e m  s ą d u  
w o j e n n e g o ,  o d s i a d u j ą  k a r ę  na g a l e r a c h ;  z t y c h  n i ek t ó r z y  p r z e j d ą  do z w y ­

c za j n y c h  więzień.*
P r e z y d e n t  o p o w i a d a  d a le j ,  j ak  z u s t a l a j ą c y m  się p o r z ą d k i e m  k ra j  i s t o ­

lica z a k w i t a ć  z ac zę ły .  W s z e l a k o  p r z y z n a j e ,  że  s t an  f inansów nie j es t  za­
s p a k a j a j ą c y m ;  że p o k a ż e  się deficit  o k o ł o  I S O  m i l i o n ó w  f r a n k ó w ;  i źc a b y  
o-o p o k r y ć ,  t rzeba  o g r a n i c z y ć  w y d a t k i ,  a o t w o r z y ć  no we  ź r ó d ł a  p r z y c h o d u .  
P r z e d s t a w i a  n as t ępn i e  obe cn e  s i ły z b r o jn e  F r a nc y i .  » G w a r d y a  n a r o d o w a ,  
p o k a z u j ą c a  ws zę dz i e  n a j w i ę k s z y  zapal  w s pe ł n i an i u  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w ,

l iczy dziś  bl i sko 4  m i l i on y l u d z i ,  z k t ór y cli 1 , 2 0 0 , 0 0 0  j e s t  u z b r o j o ­
n y c h  w f u z y e  ł ub  k a ra b i n y ,  o r a z  5 0 0  armat .*  »Or ga ni za cy a  t rze ch se t  b a­
t a l i o n ó w  g w a r J y i  n a r o d o w e j  r u c h o m e j  j u ż  j e s t  w b i e g u ,  s t o s o w n i e  do  p o ­
s t a n o w i e n i a  z d. 2 2 .  Lipca r.  z.» » G w a r d y a  s ł u ż b o w a  z r.  1 8 4 8 -  z r e o r g a ­
n i z o w a n a  w S t y c z n i u ,  z m n i e j s z o n ą  zos ta ła  z 1 2 , 0 0 0  na 0 0 0 0 ,  co s p r o ­
wa dz i ł o  osz czę dze ni e  7  mi l ionów. * " A r m i a  z a w s z e  w i e r n a  h o n o r o w i  i p o ­
wi n no śc i  s w o j e j ,  n ie za ch wi a na  i n i eug i ę ta  w w i e r n o ś c i ,  p o w s t r z y m a ł a  zle 
na mi ę t no śc i  w k r a j u  i po kaza ła  na  z e w n ą t r z  naszą  moc i potęgę.™ . M a m y  
t er az  p o d  b r o n i ą  4 5 1 , 0 0 0  ludz i  i ‘( 3 , 7 5 4  k o n i ;  d / iu l  r ó ż n e g o  r. d / ą j u  
1 0 , 4 0 5 *  m i ę d z y  t emi  1 3 , 7 7 0  ze ś p iż u .  Dział  p n i o w y c h  l i c zy my  5 | 3 0 . »
• F l ot a  c z y n n a  ż a g l o wa  w y n o s i  1 0  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  8  f r e g a t ,  1 8  k o r ­
w e t ,  4 2  o k r ę t ó w  p ł a s k i c h ,  1 2  s t a t k ó w  t r a n s p o r t o w y c h ,  2 4  lekkich.* 
• F i l u t a  c z y n n a  p a r o w a  skł ada  się z t 4  f r e ga t ,  1 3  k>r we .  i 3 4  a v i s o s .  
O k r ę t y  p o  p o r t a c h ,  m og ąc e  b yć  w k r ó tk i m czasie p u sz c zo n e  na m o r ze  i 1 ę- 
dą ce  r e z e r w ą  f loty,  w y n o s z ą  1 0  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  1 5  f rega t  ż a g l o w y c h ,  
1 0  f rega t  p a r o w y c h , .  0  k o r w e t  i 0  a v i s o s ,  w s z y s t k o  paros ta tki .*

Za ło ga  o k r ę t o w a  l iczy 2 8 , 8 0 0  m a j t k ó w  i 0 5 0  of i ce rów r ó ż n e g a  s t o ­
pnia .  — Ntan Al g ie ru  i koloni i  f r a n c u s k i c h ,  op i su j e  p r e z y d e n t  j a k o  z a s p o ­
ka j a j ąc y .  W y r ó w n a n a  w ol n oś ć  m i ę d z y  k o l o n i s t a m i ,  ten s t au  k w i t n ą c y  
s p r o w a d z a .  l ’o w y l u s z e z e n i u  t e g o ,  co się dla r o l n i c t w a  i p r z e m y s ł u  « r o  
b i ł o ,  p r z y s t ę p u j e  s p r a w o z d a w c a  do h a nd lu .  — H a n d e l  w e w n ę t r z n y  F r a n ­
cyi  p o d ni ó s ł  się w r o k u  1 8 4 7 .  na  d w a  mi l i a r d y  0 1 4  m i l i o n ó w ,  z k t ó r y c h  
1 , 2 7  1 , 0 ( ) 0 , 0 0 0  p r z y p a d a  na e x p o r t ,  1 , 3 4 3 , 0 0 0 , 0 0 0  na i mp or t .  U r z ę d y  
celne j e s zc ze  nie ob l ic zy ł y ,  o ile h andel  w r o k u  1 8 4 8 .  z p o w o d u  z as z ły ch  
w y p a d k ó w  u c i e r p i a ł ,  k o n s u m p c j a  w e ł n y  spa dl a  n. p.  z 1 . 1 8 , 0 0 0  bal na 
8 0 , 0 3 2 ,  j c J w a b i u  z 1 5 , 0 , . 0  na 7 , 6 8 8  i t. d. Z  p o c zą tk i em  r o k u  1 8 4 0 .  
l u n d e l  z n o w u  p o d n o s i ć  się zaczął .

O p u s z c z a m y  o bs z e r n e  s p r a w o z d a n i e  z w y d z i a ł ó w  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  p ra c  p u b l i c z n y c h  i o ś w i e c e n i a ,  k t ó r e  d a m y  późnie j .  P r e ­
z y d e n t  z p e w n e i u  z a d o w o l e n i e m  z t y l u  p r ac  d o k o n a n y c h  d o d a j e :  » L " ż y  
w p r z e z na cz en i u  F r a n c y i  z a t r ą s n ąć  ś w i a t e m ,  g d y  się r o z d ą s a ,  i ukoi ć  go 
g d y  się u s pok oi .  Nly o d p o w i a d a m y  za p o k ó j  i za r o z r u c h y  w K u r o p i e ,  a ta 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w k ł a d a  na  nas  wielkie  o b o w i ą z k i  i o w l a d a  nasze  poł ożen i e.

P r z e c h o d z i m y  do k w e s t y  i s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .
• R e w o l u c j a  nasza  l u t o w a  znalaz ła  o d z e w  od  B a ł t y k u  aż do  m o r z a  ś r ó ­

dz ie mneg o.  M ę ż o w i e ,  k t ó r z y  mnie  p op rz ed zi l i  w nacz cl ne m k i e r o w a n i u  in 
t e r e s ó w  , nie śmiel i  F r a n c y i  na raz ić  na w o j n ę ,  k t ó r e j  końc a  nie m o ż n a  b y ł o  
p r z e w i d z i e ć .  Mieli  w tern s łu sz no ść .  S t a n  c y w i l i z a c j i  e u r o pe j s k i e j  nie po* 
z w a l j  dziś na t o ,  a by  w y s t a w i a ć  k r a j  s w ój  na l osy  n i e p e w n e  p o w s z e c h n e j  

w o j n y ,  jeżel i  k ra j  nie  u j r z y  się w w y r a ź n e j  do tego koni ecznośc i  i w w y -  
r a ź n ć m  p ra wi e . *  »Nie w y s t a r c z a j ą  na to i nte resa  p o d r z ę d n e ,  a lbo p o w o d y  
mnie j  więcej  w a ż n e  w p ł y w u  p o l i t y cz ne g o .  Jeżel i  n a r ó d  l ak i ,  j ak  F r a n c j a ,  
w d a  się w w a l k ę  k o l o s s a l u ą , p o w i n i e n  m ó d z  p r z e d  ś w i a t e m  u s p r a w i e d l i w i ć  
c zy  to wi e lkość  p r z y s z ł y c h  p o w o d z e ń ,  c zy  w i e l ko ś ć  p r z y s z ł y c h  klęsk s w o  
ich.* W  c h w i l i ,  k i e d y m  p r z y s z e d ł  do w ł a d z y ,  w ą ż n e  k w e s t y e  t o c z y ł y  
się na r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  E u r o p y .  Z  t amt ej  s t r o n y  R e n u  i z t amt ej  s t r o n y  
Al p ,  od Dani i  aż do S y c y l i i ,  t r z eb a  b y ł o  mieć na o k u  nasz  i nte res  i o r a z  
u t r z y m a ć  w p l y . v  F r a n c y i .  Atol i  czyl i ź  ten iu te res  i ten w p ł y w  z a s ł u g i w a ł y  
na  tak en er gi cz ne  ich p o p i e r a n i e ,  ż e by  się  w y s t a w i ć  na o g ó l n y  p o ż a r  E u r o ­
p y ?  . O t o  p y t a n i e ,  a tak p o s t a w i o n e  l a t we i n  j e s t  do r o z w i ą z a n i a .  Z t ą d  w e  
w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  z a g r a n ic z ny ch ,  kór e  b y ł y  p r z e d m i o t e m  u k ł a d ó w ,  F r a n ­
c j a  d z ia ła ł a ,  ile m o g ł a ,  na k o rz y ś ć  s p r z y m i e r z e u c ó w  s w o i c h , nie uc ieka j ąc  
się j ed n a k  do  w o j n y ,  j ako do  o s t a te cz n eg o  ś rodka .*

(’r e z y d e n t  p r z ec h od z i  n as t ęp ni e  polity kę z e w n ę t r z n ą .  0  S y c y l i i  na mi e-  
Ilia , że ł ączni e  z A ng l i ą  w y j e d n a ł a  dla niej  F r a n c j a  u kró l a  neap ol i l a ńsk iego  
z u p e ł n ą  a m n e s t y ą  • k o n s t y t u c j ą ,  z a p e w n i a j ą c ą  jej  n i ez aw is ło ś ć  p r a w o d a ­
w c z ą  i a d m i n i s t r a c y j n ą , co g d y  odr zu con e . . .  z o s t a ł o ,  m u s i a n o  S y c y l i a n  z o ­
s t a w i ć  ich w ł a s n e m u  l o s o w i ,  a kon i ec  o k a z a ł ,  że się zdać musiel i  na l as kę  
F e r d y n a n d a .  Ze  p o d o b n i e  I i e m o n t c z y k o m  o dr adza ł  r z ą d  F r a n cu zk i ,  a b y  
po  j e d n e j  p r z e g r a n e j  n i e w d a w a l i  się w d r u g ą  w o j n ę ,  i o b i e c y w a ł  p r z ez  k o n ­
f e r e n c j e  w Brut tel l i  w y j e d n a ć  koi  z ys t ne  dla nich w a ru nk i ,  p o k o j u .  Nie  s ł u ­
c h an o  go.  W s z e l a k o ,  ch oć  8 a . d y n i a  n o w ą  kl ęskę  p o n i o s ł a ,  F r a n c j a  n i e - ,  
d o p u ś c i ,  a by  n a r u s z o n ą  zos t ał a  in tegra l ność  k r a j u ,  k t ó r y  j ej  g r an i ce  z a s ł a ­
n i a ,  i będzie  się s ta ra ł a  d o p r o w a d z i ć  u k ł a d y  m i ęd z y  A u s t r y ą  a P i e m o n t e m  

do s k u t k u .  ( D o k .  nast . )
L a  T r i b u n e  d e s  p c u p l e s  takie da je  zdan i e  o r e w o l u c j i  w Badet i -  

skiem i o P o l o k a c h ,  k t ó r z y  w niej  udz ia ł  m a j ą :  »Z boleścią  o d w r a c a m y  
oc zy  od  w y p a d k ó w ,  z a c h od z ą c yc h  w Ni emczech  , gdz ie  z j e d n e j  s t r o n y  w y ­
s t ę p u j e  z u c h w a ł a  r o ja l i s t o w s k a  k o a l i c j a ,  z d r u g i e j  s t r o n y  n i ed o ł ę żn e  z g r o ­
m a d z e n i e ,  niby to n a r o d o w e  i na teszc i e  p o w s t a n i e ,  k t ó r e  w p a d a  p r a w i e  
w g ł u p o t ę ,  bo w y d a j e  w o j n ę  k o a l i c j i  k r ó l e w s k i e j  w  imie k o a l i c j i  c es a r ­
skiej .  0  ludzie  n i ema  m o w y  — p o j a w i a j ą  się t y l k o  u k o r o n o w a n i  i n t r y ­
g a n c i ,  s a m o l u b n i  u c z a i i ,  i szaleni  r e w o l u c y o n i ś c i , k t ó r z y  si lą się na o d e ­
g r a n i e  rol i  p r z e b i e g ł y c h  d y p l o m a t ó w .  — L u d ,  s z a r p a n y  na w s z y s t k i e  s t r o n y  
p r z ez  te d c z o r ga n iz a cy j ne  s t r o n n i c t w a ,  t raci  g ło wę -  Biedni  Ni e mc y ,  co się 
t y l u  wi a d o mo ś c i a m i  o b ł ado wal i  na s w y c h  u n i w e r s y t e t a c h ,  d o b r z e b y  z robi l i ,  
g d y b y  od  i n n y c h  mniej  p r z e m ą d r z a ł y c h  l u d ó w  na ucz yl i  się t r o c h ę  z d r o w e g o  
r o z u m u .  U w ag i  te na s t ręc za ją  się saine w  obec  ś m i a ł y ch  k r o k ó w  k ró l a  p r u ­
s k i e g o ,  r o z w i ą z a n i a  n i emieckiego z g r o m a d z e n i a  naro d o w eg o  i n i e r o z s ą d n y c h



p ro k la m a c j i  rządów tymczasowych w  Karlsruhe i Kaiserslautern. — Ż a łu ­
jemy także jen. Sznajde i P o la k ó w ,  którzy się w tę sprawę nmięszali .
Bój Niemców nie jest tein, czego się spodziewała Europa po narodzie słyn­
nym z swej naukowości i położonym w samem sercu Europy -  owszem 
w fałem tein poczęciu widzi tylko obłęd rozumu, chaos uczonych subtelno, 
ści. Bem i Dembiński nigdyby niedobyli oręża za cesarza austryackiego, 
chociażby ten mniej był groźnym dla wolności europejskiej, od cesarza nie­
mieckiego, — ani za konstytucją au»tryacką, chociaż la mniej rani uczucie 

narodowe polskie, niżeli konstytucja frankfurcka.*
W  l o c h y .

R z y m ,  d. 2(1. Maja. —  Rzeczpospolita nakazała dzisiaj po kościołach 
odprawiać nabożeń-twn na podziękowanie Panu Bogu, iż jćj udało sę tak 
wcześnie wypędzić z granic swoich wojsko ncapohtańskie. ly lk o  jenera 
Zuechr stoi jeszcze z kilku kompaniami w górach powyżej Subiaco i Anli-  
cołi, a naprzeciw- niego Garibaldi i Masi z cala d y w iz ją .  Zuchi z ca y m 
swoim talentem wojskowym nic tam nie zrobi, gdyż reakcja owych górali,’ 
po których sobie stronnictwo pnpiczkie tak w ule  obiecywało, na tuczem się 
skończyła. Ne.ipolitańczykowie cofając się z granic rzymskich zbezcześcili 
,w ó j  honor wojskowy, jeżeli jeszcze jakikolwiek posiadali, dopuszczając 
się grabieży i mordów. Z  powodu tego tryumwirat dekret następujący

Ogłosił.  |. , , . •;
. W  imieniu Boga i ludu. Z w ażyw szy ,  że król neapolnaoski ziemię

m c z y p o s p o l i t e j  n ie p r a w n ie  n a dsze d ł;  z w a ż y w s z y ,  że z napaścią je g o  po-  

łączone b y ł y  p r z e ś la d o w a n ia ,  g r a b ie ż ,  l u p ie z lw o  i m o r d y  osob i a n a p k o w  

o b y w a te l i  r z y m s k ic h  p rze z  ź o ld a c tw o  B o u r b o n a ;  z w a z y w s z y ,  iz s łuszną  

będzie  r z e c z ą ,  je że l i  rzp l ta  s p ra w c ę  szkody  p o czyn io n e j  do w j n j S ' 0 i u i l a  

zm usi -  s ta n o w i  t r y u m w i r a t :  iż  w s zy s tk ie  d o b r a ,  należące do k ró la  i jeg o  

l a m i i , ja k ie g o b ą d ź  r o d z a ju ,  zostaną sk onf isko w an e  i m a ją  byc sprzedane.  

Z e b ra n a  z tąd  sum m a u ż y t ą  b y ć  ma na w y n a g ro d z e n ie  o b y w a tc  i i z y m s  u i 

za szkody  ponies ione p rze z  napaść N e a p o l i ta u c z y k ó w .  Kom issy a za m ia n o ­

w a n a  przez  t r y u m w i r a t  uda się na miejsce dla ocenienia szk o d y  z r zą d zo n e j . *
R z y m ,  d. BO. Maja. — Być może, iż w tym pierwszym akcie naszego 

dramatu republikańskiego niebędziemy już  słyszeć grzmotu dział francuzkich 
bombardujących miasto nasze; gdyż ludzie zresztą zazwyczaj dobrze zawia­
domieni wnoszą z powodów bardzo słusznych, iż zmiana opinii publicznej 
w Francji  sprowadzićby powinna przemianę jaknajpomyślniejszą dla. intere­
sów republikańskich w Rzymie, a odwołanie jenerała Oudinot niezadługo, 
nastapi Pewną jest rzeczą, że triumwirat tyle obawia się oblegających,,, 
co związkowy jeden drugiego. Jeden drugiemu daje podarunki, przesadza 
w grzecznościach. Lazaret Francuzów z przeszło 8 0 0  chorymi przeniesiono 
i  przyzwoleniem triumwiratu z Kampanii do ludnych miast w góry albańskie 
bezwatpienia jedynie w tym celu, aby Neapolitauczyków na przypadek ich 
powrotu w zajęciu miejsc tych obronnych uprzedzić T y m  sposobem linia 
wojska oblegającego rozciąga się teraz od Monte Perz,o az do Aqua raversa 
,U drodze Cassia. Droga Cassia, która teraz jest pocztową do F lorencji  
nikt niemoźe jechać; wszystkie oddziały wojska wysiane ztąd wczoraj i dzi­
siaj na pomoc miastu Ankonie puściły się drogą Salaria zwaną po tej stro­
nie T y b ru  przez Rieti. Oficerowie francuzcy z którymi Rzym.-n.e w cza­
sie rozejmu poza bramami w ich winnicach poufale sobie gwarzą, opowia­
dają jako rzecz niezawodną, iż wkrótce podpolu z nimi w sprawie zasady

republikańskiej przeciw Austryakom walczyć będą. . . .
Jenerał Garibaldi dotarł przedwczoraj z całym korpusem swoim az do 

miasta republikanckiego Arce, wyparł ztamtąd oddział zolmerzy Zucch.ego 
i ściągnął kontrybucją wojenną, jak m ó w ił ,  dla umorzenia p.en.ęd.y pa­
pierowych , które król ncapolitański w prowincjach tros.none i V i l l i t t  
w  imieniu przywróconego przez niego rządu papiczkiego w obieg pusc. . 
Dokonawszy tego powrócił znowu wczoraj do brosmene.

Wychodźców polskich w czasie ostatnim przybyła tutaj liczba tak zna­
czna że triumwirat w  obwieszczeniu jednem postanawiałaby z nich utwo­
rzyć jeden pułk narodowy z 2001) żołnierzy. Polacy sann składać go mają. 
Przyjmują oni tymczasowo obowiązki na rok jeden, przedstawiają m im -  
strow i-wojny oficerów swoich- do potwierdzenia ,  noszą mundur narodowy, 
i pobierają żołd wojska liniowego. W o ln o  im będzie na przypadek po­
wszechnego powstania narodu polskiego nawet wśród czasu zobowiązania

S f  l \ U \ m  3Pl'eSM a j a .  -  F r a n c u z i  posunęli  p rz e d n ie .s t ra ż e  s w o je  tak b l i ­

sko p o d  miasto, iż  je  s t rz a ły  d z ia ło w e  ł a t w o  dosięgnąć m ogą L i n ia  m u ­

r ó w  miasta pom iędzy P o r ta  S t .  P a o lo  a T j b r e m  p rze z  to z u p e łn ie  od s ło n ,o -  

n a  zos ta ła ;  n ie ty lk o  z e w n ą t r z n ą t r z  ła t w o  te raz  sz turm  p r z y p u ś c i ,  ale 

n a w e t  na w e w n ą t r z  z p r z y le g ły c h  w z g ó r z  m ożna  j ą  '<■ o r o m o w  o c z y ­

ścić. —  0  w yp ra w ie  f ran cus k ie j  z w iadom ości  p ó z n ie jy c h  n iem o żna  mc
Dewneco w y p r o w a d z i ć ,  g d y ż  doniesienia  p a ry s k ie  je d n e  drug ie  zb i ja ją .

Doniesienia urzędowe sięgają tylko do dnia 1go Czerwca [wieczorom, 
p ry w a tn e  z a ś  z  P a r y ż a  z dnia Czerwca mówią: ,z rząd odebrał depesze 
z R z y m u ,  które bardzo troskliwie ukrywa. -  W.esc, niepokojące cho­
dzą w sali posiedzeń zgromadzenia narodowego. Zdaje się, ze R z j  manie 
zrobili wycieczko, w  której z stron obydwóch bardzo wiele ludzi poltg . 
Francuzi podobno przy tćj okoliczności znaczną liczbę jencow zabrali , a po­
między nimi i Francuzów, z których 2 5  natychmiast rozstrzc a u ma

lub 5. miano rozpocząć sypanie przekopów. — W ed łu g  podania innego 
także z Paryża z d. 9 .  Czerwca piszą: Możemy z pewnością zaręczyć, ze 
rząd odebrał wczoraj telegrafem doniesienie o wkroczeniu Oudinota do R zy­
mu. Burza wczorajsza i deszcz nieustający przerwał tę nader długą de-III u. I/HIŁO    J • v.vs7~v«, i.iHIJlU|l|ej |MŁVI nul -■"Ot

pcszc. Gazeta zas Augskburgska pi,ze jeszcze co następuje: »Z Rzymu 
donoszą nam pod dniem 2.  Czerwca, że jenerał Oudinot wypowiedział za­
wieszenie broni. Jednakże do szturmu nie czynił przygotowania.* —•
Z F l o r e n c j i  piszą, że papież na przyszłość chce stolicę swoję w Bolonii za­
ł ożyć .  R.idetzki przesiał mu klucze miasta tego. | ) 0 Modcny książę po­
wrócił. Z  Trewizo dowiadujemy się z dnia 3. Czerwca, że warunki,  j a ­
kie W enecja  dnia 2. podała odrzucone zostały, pomiędzy innemi była 
tain udzielność W e n e c j i  pod protekcją Austryi.

B o l o n i a  2 9 .  Maja. — Wczoraj ogłoszono tu następujące rozporządze­
nie. » W  imieniu J. Ś. papieża Piusa IX .  do mieszkańców legacyi, Bolo­
n ii ,  Ferrary, Forli i Ravenny. Ażeby nadal wymiar prawa i sprawiedliwości 
nie był wstrzymany w czterech prowincjach które obecnie uznały władzę 
stolicy apostolskiej, stanowimy tymczasowic có następuje: l )  Rząd papie­
ża i wszystkie dalsze jego rozporządzenia będą miały tę sarnę moc co i da­
wniej. Legat papieski z władzą nadzwyczajną, przybierze sobie czterech 
radzców z każdej z czterech legacyi. 2)  Każdą prowincją  rządzić będzie 
osobny legat z radą rządową. 3 )  0  ile to dotyczy zwyczajnej służby wła­
dzy cywilnej, policja zależeć będzie od władzy wojskowej p ro w in c j i;  atoli 
w innych razach ma podlegać gubernatorowi cywilno-wojskowemu niemniej 
jak pełnomocnikowi papieskiemu rezydującemu w Bolonii. 4 )  Służba po­
cztowa urządzoną będzie wszędzie gdzie niema wojny otwartej. 5 )  Prasa 
drukarska podlega tymczasowej cezurze policyjnej. b )  Zgodnie z wolą 
J. Świątobliwości unieważnione są wszystkie nominacje, dymissyc rozda­
ne pensye które po 10. Listopada 1 8 4 8 .  nastąpiły; urzędnicy publiczni 
sprawujący podówczas władzę powrócą do swoich godności, wyjąwszy  
tych którzy jako niezbędnie potrzebni uznaneini nie będą. 7 )  Sprzedaż 
dóbr kościelnych i innych instytucyi religijnych lub miłosiernych za żadną 
i niebyłą ogłasza się. 8 )  W ładze miejskie i ich urzędnicy pozostają nadal 
tymczasowo z wyjątkiem zajść mogących odmian koniecznych. 9 )  Sędzio­
wie i trybunały powrócą do pełnienia swych obowiązków a to na zasa­
dzie praw i urządzeń do 16. Listopada 1848.  ogłoszonych; wyroki ich 
wydawane będą w imieniu Jego Świątobliwości papieża Piusa IX .  Z  roz­
kazu jenerała kawaleryi, gubernatora cywilno - wojskowego G o r z k o w s k i .  
Nadzwyczajny pełnomocnik papieski w legacyach prałat domu J. Świątobli­
wości G. B e n d  i ni.

Wojsko liniowe, stojące załogą w Bolonii,  wykonało przysięgę na

wierność Piusowi IX .  , .
M ó w ią ,  że Austryacy nałożyli na Florencją kontrybucją w ilcsci

2,000,000 fc. .
N e a p o l  2 8 .  Maja. — Król w y łą c z y ł  4 3  osób z pod amncstyi dla Sycy­

lii udzielonej, pomiędzy nimi jest 8 największe dobra w kraju posiadających. 
Są to wszyscy bez wyjątku członkowie parlamentu, z których 3 0 .  należało 

dawniej do stronnictwa umiarkowanego i demokratycznego.
A  u s t r y a.

W i e d e ń ,  d. 11. Czerwca. — Z teatru wojny niedochodzą nas żadne 
wiadomości, okroin opisów z Preszburga exekucyi dokonanych na patry- 
otach węgierskich przez wieszanie, rostrzelanic i chłosty. W ód z  naczelny 
łłajnau nicmogąc niczego dokazać na polu bitew, pastwi się prz jna jm nitj  
na jeńcach węgierskich.

Pod Szcrcden słyszano wczora strzelanie z armat gwałtowne. Rossya- 
nie pod Preszburgicm rozłożeni obozem otrzymali rozkaz udania się znów  
pod Szercd. Z  tego wnoszą, że tam przyszło do morderczej walki.

Pułk wioski Zunini, który nicchcial walczyć przeciw Madziarom znaj­
duje się teraz w Ołomuńcu.

Dowódzca węgierski A ul i cli wyszedł z B u d y  w 1 3 ,0 0 0  regularnego 
wojska do Kroacyi. Około Plaltcnsce powiększy! swoje szeregi piechotą i

arty-kryą. .
O J  chwili ,  kiedy Austrya wezwała Moskwę i cara na pomoc przeciw 

Madziarom, ostatni równie silnych sprzymierzeńców otrzymali, cholerę i 
bankructwo, które kieski zadają trudne do opisania. Jeżeli w- ośmiu dniach 
nieodniosą stanowczego zwycięstwa Austryacy z Moskalami, natenczas cały 
gmach austryacki runie. Papierowe pieniądze spadły o 28 pet. i za to j e ­
szcze ich nikt brać nicchee. Śrebro znikło, za które tylko dostać można po 
umiarkowanej cenie. Papier za żywność dany traci 5 0  procent.

W i e d e ń ,  d. 8. Czerwca. — Wczoraj c. k. kancellarya stanu była w i­
downią wypadku, jakiego się w jćj wydziale najmniej spodziewano. Około 
południa dziedziniec wspomnionego gmachu obsadzony był znacznym o 
działem wojska. W kró tce  polem minister spraw zagranicznych ks. Schwar- 
zenber» powołał do siebie cale pcrsonalc kanccllaryi i z widocznćm w z ru ­
szeniem oznajmił zebranym urzędnikom, że przeciwko jednemu z nich za­
chodzą ważne poślaki zdrady stanu, których skutkiem przedsięwzięte będzie 
s ą d o w e  śledztwo i cala surowość prawa przyjdzie w zastósowame. Nastę­
pnie kazał wvstąpić poślakowanemu i oddał go w ręce sprawiedliwości. -  
Urzędnik ten'nazwiskiem C z e r e m i s k y ,  rodem Węgier, nadwornym kon- 
cepistą w kanccllaryi stanu oskarżony jest o występne p o r o z u m i e w a n i e  się
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t  węgi erskicmi  powst ańcami  na drodze  korr cS pond cn cy i , które w  skutku  
s p o w o d o w a n e g o  stosunkami  w o j e n n e m i  ścisłego n a d zo r u,  pr zyt rz ymano ,  

W y p a d e k  ten nie male s p ra w i ł  wrażenie .
Dzienniki  P e s z t e ń s k i c  z dnia \.  b. m. nic niezawierają waż ne go .  M i n i ­

ster w o j n y  j enera ł  K l a p k a  składa w gazecie ur z ęd o we j  dzięki  sz lachetnemu  
miastu Peszt  za w y s t a w i e n i e  batalionu pi echot y kompletnie  umor d ow an eg o  dla 
armii węgierskiej .  Batal ion ten ma l iczyć 1 2 0 0  h o u w e d ó w  i mieć Nr. 1 0 / .

S e r b o w i e  często mają potyczki  z W ę g r a m i ,  którzy  ich dniem i nocą  
n i e p o k o j ą ,  przyczein nic mało kr wi  się przelewa.  Dnia 2 0 .  Maja W ę g r z y  
uder zy l i  na cztery o boz y S e r b ó w ,  t. j.  na W  i l lowo ,  Mosz ory n,  Kanim i l  i* 
t e l , a zarazem w dw óc h miejscach chcieli  rzucić most  na Cisie. Lecz j e n e ­
rał Kniczanin odgadnął  zaraz ,  że g ł ó w n y  attak nastąpi na W i l l o w o ;  p o ­
spieszy!  wi ęc  tam w  no c y  z '25.  na 2 6 . ,  w s z y s t k o  do o br ony  p r z y g o t o w a ł ,  
a następnie po zaciętćj bi twi e  p o w i o d ł o  mu się W ę g r ó w  odeprzeć.

G a 1 i c y  a.
L w ó w .   A ż e b y  u ł a t w i ć  ha nde l  i i le m o ż n o ś c i  z a r a d z i ć  d o t k l i w e m u

b r a k o w i  m o n e t y  z d a w k o w e j ,  k l i n y  p o w s t a ł  p r z e z  k a r y  g o d n e  zabiegi  
s n e k u l a n t ó w ,  J e g o  F.xc.  s z e f  k r a j o w y  r o z p o r z ą d z i ć  r aczy  ł ,  a b y  p o c z ą w -  
s z v  o d l l . t .  n l * r o  c zt erys ta  zlr.  z a  magistrati ial i ieini  a s s v g n a r y a i i u
w y ł ą c z n i c  o w  y m  t u te j sz y m k u p c o m  i o s o b o m  t r u d n i ą c y m  su; p i z c m y s l c m  
w  z a m ia n ie  za b a n k n o t y  w y d a w a n e  b y ł y ,  k t ó r e  m o n e t y  z d a w k o w e j  d o  
u ż y t k u  w ł a s n e g o  n i e z b ęd n i e  p o t i z e b u j ą , i P °  k t ó r y c h  się m o ż n a  s p o d z i e ­
w a ć ,  źc  d ro bn ą  m o n e t ę  n i e z a w o d n i e  w' o b i e g  pusz cz ą .  Z a w i a d a m i a j ą c  
p u b l i c z n o ś ć  o  tein k o r z y s t n y m  dla miasta i o / p o r z ą d z e n i u , o z n a j mi a  się  
z a r a z e m ,  że  w y ż  m ni e m an i  tutejs i  o b y w a t e l e ,  c h c ą c y  u z y s k a ć  a s y g n a c y ę  
na m o n e t ę  z d a w k o w ą  t a k o w ą  o d  d 9.  I. m c o d z i e n n i e  ( w y  j ą w s z y  ś w i ę t a  
i n i e dz i e l e )  p o d c z a s  z w y k ł y c h  u r z ę d o w y c h  g o d z i n  w  e x e k u c y j n e j  k a n r e -  
laryi  M a g ;stratu pol i t .  z a ż ą d a ć ,  a w  dni u n a s t ę p u j ą c y m  w y d a n e  j uz  as-  
s y ° n a c i c  aż d o  g o d z i n y  9.  zrana t amże  o t r zy m a ć  m o g ą.  K o ń c e m  r o z p o ­
znania p i a w  d o  o t r z ym a ni a  a s s y g n a c y i  na z d a w k o w ą  m o n e t ę  t u d z i e ż  d o  
w y d a w a n i a  t y c h  a s s y g n a c y i ,  z ' łożoną z o s ta ł a  k o m i s s y a  w p i ęc i u c z ł o n  
k ó w  w y d z i a ł u  m i e j s k i e g o  * i p r z e ł o ż o n e g o  magistratu.  A ż e b y  z re sz tą  i 
kl as i e  r o b o t n i k ó w  ż y j ą c y c h  z d z i e n n e g o  z a r o b k u  n a d a ć  s p o s o b n o ś ć  d o  
w y m i e n i a n i a  p o r o z c i n a n y c h  b a n k n o l o w  b(;d;j p o c z ą w $zy o o  N -  l* 
c o d z i e n n i e  w  r atuszu z a’ 51) zlr.  p o d  ko nt ro l ą  miejskich m ę ż ó w  zaut ai na  
ć w i a r l ó w k i  r eń s ko  w e  ( 1 5  kr. ) na m o n e t ę  z d a w k o w ą  mi ei i iane .  O s t r z e g a  
s ię  z a r a z em  s p e k u l a n t ó w  i w e x l a r z y ,  a ż e b y  się  l. ie w a ż y l i  za m ic inan ic  
d r o b n e j  m o n e t y  na p u b l i c z n o ś c i  w y m u s z a ć  ł aży  ( a g i o )  g d y  z mngi st ia t  
j a ko  z w i e r z c h n o ś ć  m i e j s c o w a  na  to b a c z ną  z w r a c a  u w a g ę ,  i p o n i e w a ż  
k a ż d y ,  k t o k o l w i e k  na takim p u b l i c z n o ś ć  o s z u k u j ą c y m  u c z y n k u  s p o s t r z e ­
ż o n y  b ę d z i e ,  s u r o w o ś c i  p r a w  i s t anu w y j ą t k o w e g o ,  w  k t ó r y m  się  o b e ­
c n i e  m ia s t o  z n a j d u j e ,  u l egn i e .  Z Magis tratu król .  s t o ł e c z n e g o  miasta  
L w o w a ,  dnia (i. C z e r w c a  181 9.

K a r o l  H o pf l in g en  B c r g e m l o r f ,
c. k. r a dz ca  r z ą d ó w  k r a j o w y c h ,  t y m c z a s o w y  p i z e l o ż o n y  magistratu.
K r a k ó w ,  9.  C z e r w c a ,  —  1) F r a n c i s z e k  M a j e r ,  r o d e m  z K r a k o w a ,  

lat 1 8  l i c z ą c y ,  k a t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  u c z e ń  o d  z ł o t n i k a ;  2 )  T  t u l i ł  T u k a s z -  
k i e w i c z ,  r o d e m  z e  ws i  J e l e ń ,  w  W .  K s  K r a k o w s k i e m ,  lat 17, Kato 11k , 
bezżenny, u c z e ń  o d  z ł o t n i k a ;  3 )  J a n  K a n t y  R a c z y ń s k i ,  l o d e m  z K i a k o -  
wa ,  lat 17, k at o l i k ,  b e z ż e n n y ,  k r a w i e c ;  4 )  K aro l  M a r c i n k i e w i c z ,  r o d e m  
z K r a k o w a ,  lat 19, katol ik,  b e z ż e n n y ,  s t o l a r z ;  5 )  J ó z e f  F i l m a m i ,  r o d e m  
z  K r a k o w a ,  lat 19, k a t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  r z e ż n i k ; 6 ;  K a ro l  P o p i e l o ck i ,  j o ­
d e m  z K r a k o w a ,  lal 2 0 ,  ka t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  t e ch n i k :  ~) T o m a s z  M o t y k a ,  
r o d e m  z K r o w o d r z y  w  W .  Ks.  K r a k o w s k i e m ,  lat 2 0 ,  katol ik,  b e z s e n n y ,  
m u l a r z ;  8 )  S t an i s ł a w M u s i a l e k ,  r o d e m  z C h r z a n o w a  z  W .  Ks.  K r a k ó w - 
s k i e i n .  lat 4 4 ,  k a t o l i k ,  w d o w i e c ,  s z e w c ;  9 )  J ó z e f  K o c z a r s k i ,  r o d e m  
z  C h o i c r z y n a  w  W .  Ks.  K r a k o w s k i e m ,  lat ‘21,  katol ik,  b e z ż e n n y ,  p ar o b-  
c z a k -  1 0 )  B a z y l i  T y s z k i e w i c z ,  r o d e m  z K r a k o w a ,  lat 2 2 ,  k a t o l i k ,  ż o ­
naty,' p i e k a r z ;  11)  T o m a s z  l i o r z e i n s k i  z  K r a k o w a ,  lal 2 2 ,  k a t o l i k ,  b e z -  
ien n y ,  g o r z e l n i k ; 1 2 )  S e b a s l y a n  P a w l i k i e w i c z ,  r o d e m  z e  ws i  B a k o w i c e  
w  W .  Ks .  K r a k o w s k i e m ,  lat 2 4 ,  k a t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  p a r o b e k ;  13)  J a n  
G a r n c a r c z y k ,  r o d e m  z  K r z es z ow i c ,  w  W .  Ks.  K r a k o w s k i e m ,  lal 2 5 ,  k a ­
t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  p a p i e r n i k ,  i 14)  L u d w i k  L’ a c a k ,  r o d e m  z K r a k o w a ,  lat 
2 1 ,  k a t o l i k ,  b e z ż e n n y ,  k r a w c z y k  —  za u p o r c z y w e  u c z e s t n i c t w o  w  b u n ­
t ó w  n i cze i n z b i e g o w i s k u , k tór e  się  b y ł o  u t w o r z y ł o  w o k r ę g u  \N iel .  Ks.  
K r a k o w s k i e g o ,  —  w y r o k i e m  są d u w o j e n n e g o  z dii.  3(1. Maj a  1819 ,  a m i a ­
n o w i c i e  i n k w i z y c i :  Fr.  M a j o r .  T e o f i l  L u k a s z k i e w i c z , K a r o l  M a r c i n k i e ­
w i c z ,  J a n  R a c z y ń s k i  i J ó z e f  F.r lmanu,  k a ż d y  na 1 r ok ar es zt u xv S z l o k -

l i au zi c  w  k aj d a n a c h ;  —  i n k w i z y c i :  J ó z e f  K o c z a r s k i ,  T o m a s z  M o t y k o *  
S e b a s t y a n  P a w l i k i e w i c z ,  k a ż d y  na rok 1 d o  r o b ó t  s z a ń c o w y c h  w  l ekki ch  
k a jd a n a c h ;  —  i n k w i z y c i  z a ś :  K a r o l  P o p i c J c c k i , S l a i i i s l aw M us ia l ek ,  T o ­
m as z  l ł o r z ą c k i ,  B a z y l i  T y s z k i e w i c z ,  J a n  G a r n c a r c z x k  i L u d w i k  P ac ak ,  
k a ż d y  na lat 9  w  c i ę ż k i ch  ka jd a na c h d o  r o b ó t  s z a ń c o w y c h  s k a za n i  z o -  
^t al i ; —  i n k w i z y t  atol i  G a r n c a r c z y k  w  s k u t e k  opini i  l ekarskiej  d o  n o ­
s ze ni a  c ię żk i ch  kajdan n i e z d o l n y  —  z a t e m  na n o s z e n i e  l ekki ch o s ą d z o n y  
i w y r o k  ten na d r o d z e  s ą d o w e j  z a t w i e r d z o n y ;  —  i n k w i z y c i :  F r a n c i s z e k  
Majer,  K a r o l  M a r c i n k i e w i c z  i J ó z e f  F.rtmanu na trzech m i e s i ę c z n y  areszt  
w S z l o c h  hanz i e  w  ka jd a na c h w  d r o d z e  laski  z ł a g o d z o n y  z y s k a l i  w y r o k ,  
k tóry  t e g o ż  s a m e g o  dnia p u b l i k o w a n y m  zos t ał .

Z ces .  k. k o m i s s y i  ś l e d c z e j  w o j s k o w e j .
C z e r n i e  w c e  1 9 .  Maja. — Stojące  tu załogą kompanie  romańskiego  

pograni cznego puł ku dostały rozkaz wy rus ze ni a  z S t a n i s ł a w ow a.  S p o d z i e ­
wal i  się oni  wp ra wd z ie  wrócić  do rodzinny ch m i e j s c , gdzie  ich ż o n y  i dzieci  
o c ze ku ją;  lecz pon iewa ż niektórzy z tego puł ku tak wielkiej  t ęsknot y do*, 
m o we j  dos tają ,  że nawet  do s ze re g ów madziarskich poprzechodzi l i . ,  gdy.  
im z Si edmi ogrodzi e  w y r u s z y ć  kazano,  aby ty l ko bliżej s w y c h  rodzin p o ­
zostal i ;  muszą  się teraz w g ł ąb’ kr aj ów austryackich udawać.  — F e l d m a r ­
szałek F i sch er ,  na miejscu jenerała M ał kowsk ie go  komendant  b u k o w i ń s k i e ­
go  pogranicznego korpusu wyj ech ał  dzisiaj w t o w a r z y s t w i e  oCcerów na  
spotkanie  wkraczającej  pi erwszej  ko l umn y rossyjskich woj s k —  W  nau­
k o w y m  świec ie  doczekal i śmy się ważnej  zmiany;  ruinański  j ę z y k , jako  
przedmiot  n a d zw y cz a jn y ,  o b o w i ą z k o w y  jednak dla w s z y s t k i c h ,  którzy s o ­
bie ż y cz ą  być  umieszczeni  na posadach urzędni czych naszego ks ię s t wa;  
w g y m n a z y u m  tutejszem j u ż  się wy kł ad a przez G godz i n t y g o dn i o w o .

K s i ę s t w a  Na d d u na j ski  e.
B u k a r e s z t  d. 1 9 .  Maja. — W y s z e d ł  tu na- tę puj ący  dekret:  »Na  

prośbę Kaimakamii  zanies ioną do J E  Fuad Effendi wyj e dn a ć  z wr óc e ni e  czte ­
rech d/ iai  mil icyi  i p oz wo le ni e  z ak up y wa n ia  amunicy i  w  ces.  ot tom.  pań­
s t w a c h ,  odpowi ed zi a ł  J e g o  E x c . , że Jego ces.  Mość  sultan chcąc dać W o -  
l osz rz yznie  n o w y  d o w ó d  s wej  ojcowskie j  mi łoś ci ,  a mil icyi  tego kraju d o ­
wó d zaufania s w e g o ,  rozkazał  na j l a sk awi e j , ażeby niety lko oddać te cztery,  
działa,  lecz dostarczyć  także mil icyi  potrzebnego prochu i o ł o w i u  z cesar­
skiego arsenału.

• S t o s o w n i e  do tego n a j w y ż s z e g o  r ozk azu ,  w y d a ł  ces. komisarz jenera­
ł o w i  komand,  odp owi ed ni e  rozporządzenia,  a p r owi zoryc zn ej  komendzie  mi ­
l icyi  zaleca się n i i i i ej szem, ażeby w ys ia ła  komendanta a r ty le ry i ,  majora  
ł .enz do J.  E s c .  Omera baszy dla oznajmienia m u ,  że ma zalecenie odebrać,  
w s p o m n i a n e  działa.  Kaitnakam (pod p. )  K. K a n t a k u z e n o .

B e l g r a d .  — S z e m e r e ,  minister spraw w e w n ę t r z n y c h , jest  mąż p o ­
ws zechni e  znany,  s za n o w a n y ,  ale najwi ęks zy  przyjaciel  i bo j owni k  w spra­
wie  central izacyi  madziarskiej .  H a t t h i a n y ,  minister sp raw z e w n ęt r zn yc h ,  
c z ł owi ek dobry lecz wie lką chęć madzi aryzowania  pos iadający.  Daszek,  mi ­
nister f inansów,  n i egdyś  wi cepre zydent  sejmu wę gi er sk ie go ,  n i eg dy ś  dobrze  
m yś lą c y ,  dziś od Koszutha kupi ony .  C z a n y i ,  minister dróg i robót  publ icz­
n y c h ,  mąż o d w a ż n y  pr zycz yni ł  się do t e g o ,  że r. z. S e r b o w i e  w P e s z c i e  
mieszkający,  z p o w o d u  S k u p s z t y n y  nar odowej  w K a r ł o w i c ac h ,  nie byl i  
wyrżni ęc i .  I lo rwa t  minister oświecenia  i nauk jest  hi storyk.  S a w a  W u k o -  
wi c z ,  mi ni , l i  r s p r a w i e d l i w o ś c i , serbski pan;  — biada S e r b o m ,  g d y b y  i ch; 
kiedyś  sądzić  miał.

lAłerntura.
P r a g a .  —  Ni e da wn o  temu w y s z ł o  na j aw n o w e  przez Fr .  Palackiego  

dzieło pod t y t u ł e m :  P o p i s  K r a l o w s t w i  C z e  s k e h o . . .  ( o pi s  króles twa  
c ze sk ie go ,  czyl i  s z c z e g ó ł o w y  w y k a z  ws zy st ki ch  do ty c hc z as owy c l i  krajów,  
t. j.  ż u p ,  o k r ę g ó w ,  państ w,  m a j ą t k ó w ,  mi ast eczek ,  s i ó ł ,  b y ł y c h  g r o d ó w  
i twi erdz  r ówni e ż  p u s t e k ,  osad itd. w ziemi czeskiej ,  z w y k a z e m  l iczby  
m ie s zk ańc ów,  wedle  popisu z r. 1 8 1 3 ,  w j ę z y k u  czeskim i niemieckim w y ­
pracował  i w y d a ł  Fr.  P  )  T y m  dziełem niezmierną autor p r z y s ł u g ę
w yr z ą d z i ł  w s z y s t k i m ,  którym c zy sto ść  języka nie jest  obojętną.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  M i ę d z y l e s i e  w  p o  w.  W ą g r ó w  iec -  

ki m p o ł o ż o n e ,  b ę d ą  na t r z y  p o  s o b i e  i dą re  
lata o d  S g o  J a n a  r. b. d o  t e g o ż  w  r o ku  1852.  
w  te rmi ni e  d n i a  2 6 .  C z e r w c a  r. b.  o  g o d z i n i e  
4t ej  z  p o ł u d n i a  w  d o m u  Zi cn is t wa  n a j w i ę c e j  d a ­
j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n o .  P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y -  
t a c y i  w i n i e n  z ł o ż y  ć 5 0 0  Pal.  k a u c y i  na z a b e z ­
p i e c z e n i e  l i c y l u m  s w e g o  i w  razie p o t r z e b y  u d o ­
w o d n i ć ,  iż w a r u n k o m  d z i e r ż a w n y m  z a d o s y ć  

N a  dniu 7. C z e r w c a  r. b. zra na  o  g o d z i n i e  10.  
u c z y n i ć  m o ż e .  W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  uiogą by ć 
p r z e j r z a n e  w  R e g i s l r a t u r z c  nas ze j .

P o z n a ń ,  dnia 22 .  Maja 181.9.
D  y  r  c  k c y  a P r o  w  i n c  v  a I n  a Z  i c m  s t w a.

" O  B W I K S Z C Z E  NI F.  
W y z n a c z o n y  na dz ień  15.  C z e r w c a  r. b.  t e r ­

mi n tło w y d z i e r ż a w i e n i a  f o l w a r k u  K o n o j a d u  
xv p o w i e c i e  K o ś c i a ń s k i m  p o ł o ż o n e g o  z n i e s i o n y ,  
a na l e n  sam c e l  i n n y  t ermi n na dz ień  3. L i p c a  
1 8 4 9 ,  r, 7. poludnia’ o godzinie 4tej wyznnezo

n y  z o s t a ł ,  c o  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o d a ­
j e m y .  P o z n a ń ,  1. C z e r w c a  1819.

D  y  r e k c y  a I* r o  w i n c  y  a 1 n a Z i e  m s t w  a.

O  li W 1 E 8 Z C Z F  N1F.
P o d a j e m y  niniejszein d o  p u bl i c z n e j  w i a d o m o ­

ś c i ,  iż termin d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  d ó b r  G a l o -  
xv a ,  p o w i a t u  S z a m o t u l s k i e g o  na dz ień  19 b.  m.  
x v y z u a c z o n y ,  z n i e s i o n y m  i n o w y  termin na ten  
sam ce l  na d z i e ń  3.  L i p c a  r. b.  na g o d z i n ę  1 
z p o ł u d n i a  xv i zb ic  p o s i e d z e ń  n a s z y c h  w y z n a ­
c z o n y  zo st ał .

P o z n a ń ,  dn i a  G. C z e r w c a  1849 .
D y r e k c y a  P r o x v i n c y a l n a  Z i e m s l w a .

Z  panną C h a r l e s  g u w e r n a n t k ą  w w a ż n y m  
ni teress ie  ż y c z y  s o b i e  p o m ó w i ć

J.  M r o w i e  l i s k i ,  k upi e c  
w P o z n a n i u ,  Nr .  73.  w R y n k u .

W  d om i ni u m J O X c i a  H a l z f e l d a  w  G o ś c i e -  
j e w i c a c h  p o d  B o j a n o w e m  jest  na s p rz e d a ż  
1(M)— 1 2 0  z d r o w y c h  o w i e c  m a c i o r  z d a l n y c h  d o  
r o z p ł o d u ,

Z p r z y c z y n y  o p u s z c z e n i a  dz ierzaxvy  t ut ej szej  
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  i n w e n t a r z  mó j  i s p r z ę t y  g o ­
s p o d a r s k i e ;  tudzi eż  nar z ęd z i a  i s tatki  g or z c l n i -  
c z c  i m i e l c u c h o w c ,  w  d n i ac h  o d  2 1 .  d o  2 3 .  ni.  
b. za g o t ó w k ę  xv k u r a n c i e  p r u s k i m  i n a j w i ę c e j  
d a j ą c y m .

Amt  Je rk a p o d  K r z y w i n i e m ,  dni a 1 1 . C z e r w c a  
1 81 9 .  B o l d t .

C ' e i l y  |  u r  ft O XX t
w mieście  

I* O Z  N A N I U.

Pszenicy szefel  
*a . dt. .

Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt. .
Tatarki dt .
Grochu . dt. .
Ziemniaków dt. 
Siana cel nar 
S łom y kopa 
Masła garniec •

Dniu 13. Czerwca  
1849. r.

od do
T»l.t*» fen. ITal■ ni.lt, .
2 6 8j 2 15 1

— 26 8 1 3 4
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— 17 9 20 ---
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— 8 U 10 8
— 17 6 20

4 — 4 10
1 *7 6 1 12 6


